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Sesła' naukowa naświetli 
W godzinach rannych dnia I ZAGADNIENIE :~i;:~~i~:1 

25 bm. parlamentarzysC: 
japońscy. którzy pnebywali w I 
naszym kraju na zaproszenie 
Sejmu PRL i pOlskiej .grupy 
Unii Międzyparlamentarnej o
puścili Polskę . udajl\c się przez 
Związek :-'.adzleckl do Pekinu. 

w walkach rewolucyinych 1905-1907 

. . . 
W zalda<lach w Kędzierzynie 

(.lz;t t/lI/ł!'l»I9.2111łDi'7/Z.tłiz'Olff.Z-UJl.t·.9;t.U wm 
Nr .230 (1958) ~ Rzeszów, wtorek 27 września 1955 r . 

WARSZAWA (PAP). U
dział mas chłopskich tzw. 
Królestwa POlskiego w . wal.:. 
kach rewolucyjnych 1905-
1907 roku - to problem, któ . 
ry dotychczas nie znalazł do 
statecznego odbicia w naszej, 

przeprowadzono niedawno 
próby produkcJi saletrzaku o 
zawll rtości 26 proc. czystego 
azotu. Dotychczils produkowa
ny nawóz zawiera ok . 2Q.5 
proc. azotu. Próby daly pozy
tywne rezultaty. Wyproduko
wano ok. 7 tys. ton ba rdziej 
skoncentrowanego nawozu. 

____________________________ ~ __ i ___________________________________ ! 

. . . 
Z aloga fabryki maszyn rol

~ niczych "Pionier" w 
StrzelcaCh Ooolskich po raz 
pierwszy w kraj u rozpoczęła 
niedawno produkcjo: sadzarek 
do kwadratowo-gniazdowego 
sadzen:a ziemniaków. Prototyp 
tej maszyny. na podstaWie li
cencji radzieckie1. opracowany 
został w Instytucie Maszyn ROI 
niczych . 

W· dniach od 22 do 26 bm. 
bawił w Polsce sena tor 

Stanów Zjednoczonych Ame
ryki z ramien ia partii demo
kratycznej ze stanu Massachu
setts - John Fitzgerald Ken
nedy. 

Z udziałem ponad 1000 u
czestników w auli Uni

wersy tetu Pozn·ańskiego rozpo
częły się 25 bm. Obrady XIII 
zjaZdU mikrObiologów polskich. 
który odby wa się pod p r o tek-
toratem PAN. (PAP) 

Dzien, naszego 
/ 

Ekipy społeczne 
pomogą w wykopkach 

W ' najbliższych dniach do 
obu Zjednoczeń PGR ~prze 
myskiego i sanockiego wyje
dzie około 2.000 osób na wy
kopki. W tej chwili w PGR 
znajduje się ok. 400 osób z za 
kładów pracy, które poma
gają ' w pracach jeslellU1Ych 
takim zespolom PGR jak Du
kla, Gorajowice, Widacz 
i PSK Stuhno. 

ZAŁOGA Łańcuckiej [, 
Fabryki Śrub WYKONA NaHepsi W Za~OdZie: -! 

• sztu.kator M.Spiewak 
zadania ostatniego roku planu 6-letniego 

• monter samocho
dowy E. Szeremeta 

dniu 22 września wykonała • lastrikarz J. Lorenc 
da dnia 12 'erudnia 

(el Załoga tańcuckiej Fa 
bryki Śrub w tańćucie w 

Z bonlu bilw, 
o chleb 

plan III kwartału 1955 r. (I) Dutym wyr6tnlenlem jest 
P dt b t · t zdobycle I miejsca .. w skali 

ona o ro o nlcy ego ogÓlnopolskiej przez sztukato- ' 
zakładu zobowiązali się . ra ZBM Rzeszów MIchala Spie-

f k 
waka, obecnie prarlljącego 

przypadające na abry ę przy tynk(lwanlu gmachU 
zadania ostatniego roku pla WRN. $roonio osiąga on 512 

proc. normy. 

Nasze miasta 
Pięć powiatów w na-szym 

woj.e·w6dztwie: Nisko, Łań

cut, Ta.rnobrze.g, Kolbuszo
wa i Rzeszów zostało zwol
.nionych od miarek l odsypów. 
Do czoł6Wki libllżają się po
wiaty brzozowski i jasielski. 

nu 6-letniego wykonać do I miejsce w kraju w resorcje 
dnia 12 g.rudniabr- Reati-.. '~łd.~~y",:,!~~.w", .. ... lt! kęJ~!dego .. u~s-

, "a monter samochodowy 
zacj a tego zobowiązania da Edward Szeremeta. Ostatnio 

k
' .. k d w';konuje on 227 proc. normy, 

do onca blezącego ro U O l wres?cle II miejsce \II kraju 

ł.J_I~ ·I.~~~ą;~is!~ 
I .-

datkawą produkcJo ę dziesią- a I w Pol~ce południowej 0-
. trzymał lastrll<arz Józer Lo-

tek ton wyrobów śrubo- renc, wykonujący przeciętnie 
wych. 292 proc. normy. 

W SzYBCY rzeszowiacy znajl\ Do nIeJo zalJczamy te 
na pewno budynek PKO, wszystkie kIoski. budki l bu

lnajdujący się przy ulicy 3 derzkt, które jak grzyby po 
Maja, tyle razy każdego dnIa deszczu wyrastają na uUcach. 
przechodzą oook niego. Szary, Gdyby jeszcze powstawały na 
ciężki nie przyciągał do nle- peryferiach, gdZ!le m!uzkań
dawna niczyjej uwagi. Nawet cy rnaj" trudności li! zaO))atrze 
wtedy gdy budynek otoczyły nit'rn, ale nie, najwiękne Ich 
fJrewnliane pale rusztowań, i skupienie mamy w centrum 
to Jeszcze nie budzilo takiego mia.sta. Np. w Rzeszowie na. 
:rainteresowania. do ruS'ZW'- ulicy 3 Maja mamy 3 kIoski li 
wań mieszkańcy naszego mia pa.plerosami, 2 budy z warzy
stl Ilł przyzwyc:Ajeni - tyle wami. 2 stoiska s lodami, 2 
p~id . budynków powstało . punkty waunia. 

W dalszym cią.gu' "końcowe 
mleJOOB. zajmują powiaty: 
Jarosław, Przemyśl l Radym-
no. 

. TABELA 

PROCENTOWEGO 

Czołowi racjonalizatorzy ZBM 
(i) 64 racjonallż.ato.rów 

wzięło udział w zorganizowa 
nym na te.renie Zjedmx:zenia 
Budownictwa MiejskJego kon 

5wniook6w usprawniają
cych działalność sprzętu zło
żył również Józef Łoś z Ba
zy Spi"Zę'tU ZBM, także tla
grad·zony. WYKONANIA ROCZNĘ.GO I kursie racjonalizatorskim ~ W 

'PLANU DOSTAW ZBO:2:A I ostatnich 'ocmach c-lołowe 
• tan Iia dzień 25 września br. I miejsce uzyskał inż. Julian :5 tys. złotych oszczędzi 

I Koslorowskl, który złożył 3 PrzectSlęblors.t\'lo po wpro.wa \ 
Brzoz6w wnioski. Za'Stowwanie jedne- dzenlu do produkcji jednego 
Jasło I go z nich da 654 tys. zł osż- tylko z trzech wniosków ·JÓ. 
Lubl!.ezów , czędności. Nag.rodz>ooo ta.kiże zefa Kawull z Oddziału Pro-' w ostatnim dziesięcioleciu. 

Ał raptern dokonała sIę 
Zlnla.na.; gdy spod uSl1niętych 
belek wyjrzał odnowiony mur 
od ullcJ" · Wł. KniewsklegD. 
Gt upki - "ciekawskich" niemal 
paleern poka:zywały nled.ostrze 
gane . dotąd piękni) sta.rej bu
dawlł. Ukl}roJlowanlem tych 
rozmów niech będą takle sło
wa .:... nll,S'llemu miastu "przy
byr' budynek, który warto fo
tografować i umieszczac'i n1l. 
pocztówkach. 

I dZiwna rzecz. ten włdnle 
Rzeszów, powiedzmy - odna
wiany RtreS'Zów,sta:le się 00-
rnz bliższY I droższy st'rcu 
Jego mieszkańców. 

Z jak~ rallcścią. witamy kat 
dy nowY skwer. nowe drzew
ka, kwiaty. Ileż godzIn spę
dzamy sledząe w cielLlu sta
rych drzew "arkow~"ch, pa
trząc na spadające z wodo
trysku strugi wody. 

Ile nadziei dobrego odpo
czynku W2budzłl w nas llOWO
układany park przy ulicy 
Pułaskiego. Nadzieje zgasły. 
Opadł pierwS'lY zapał orga
nizatorów & brak kontroli ze 
strony Prezydium l\Iiejwklej 
Rady Narodowej sprawii, łe 
park przy ul. Pułaskiego 
wygląda - ułyjmy tego sło
wa - błcśnie.Wypalona !lłoń 
cem trawa odsłania łysiejąc" 
Ziemię, zarośnięte dróikl, drze 
wka połamane, poodwiązYWa.
ne od palików - wYgląd na
prawdę żał~y. 

Kiedyś rnówiono mi - wal
cząc z rnl0dz3eńcZ1\ rnauJ" opl 
"ywanla Imionami wRystkie
go od lawek począwszy, skoń 
czywszY na sercach rżuJętych 
w drzewie - że "ImIona glu
ple wiszą na ka.żdym slupie". 
.'l'rzeba przY7lllać, łe kozik po 
szedł w kąt. 

DzU, kiedy przechodzę uli
eaml Rzeszowa. Gilrlic, Jasia 
powiedzonko to odżywa we 
mnie w zmlt'nlond nieco for
mie, grunt, łe rym ma: "brzy 
dkle malo~ na każdej 
se'anle". 

Ryrn, rymern, sęnsl1 w ~m 
powiedzonku można z latwoś 
cią dog~l1k~ć się plttrz.ą .~ 0:1. 

"malowidła" zdobiące 1nur do 
mu przy ulJCY Gałęzowsklego, 
ulicy Tk2czowa w R'leszow'e, 
Daszyńskiego w Gorl:cacb. Te 
pretensjonalne rysunki nie 
wYstaw'ają dobrego świadec
twa nas3e.1 kulturze, nie pod
nosZ1I, też wyglądu estetyczne
'o miast. 

A Już prawclrlWll, plagą na
IzYch mIast stało sle ostatnJo 
.budownlctwo miniaturowe". 

A mówi II~ łe dwa grzybki Krosno I Kazimierza Jawl}ra za . 2 po- dukc,; i Pomoetiiczej ZBM'. 
w barszczu to za dui,o. A tu LI!'1ko mysły racjonalizatorskie, je-\ Jest to projekt przyrządu d'o 
tyle brzydkich , "grzybk6w~·. ~Ielec . 80 proc. den z nich przyni€sie 23 tys. . wYchyla,""la I«:leb -k . ole. I' ki .TdeU tak ma b"'Ó' __ ... __ '. :. - 2 \ • . '" 

J .~_w.. f ·ftx • t I zł o.szcŻę(!noŚoc1. - . przy wyła1dowywanlu Itw'lru. 

to z Większym ~owolentem Pnewonk ~ ' t"~ .. _ ... ł . "' .. ~ .. ~ . n,e hU!tl ,,-f1'On~m.-do J;.llenta!' _ :'2 ~"i2~~ ~ 'I ~ , . ., .. ' : 

powitab'by rnlesżkankI JUt_ . .sa~9~. -' .. , _ GDY JEDNI walcżq O zlikwidowanie ' 
~:h ~~~e:~ej~~,,~o:~~ ~~:w - • . ';.1 proc. .,1

1 

. przeroltów admlnis. tracyjnych 
~:o~;::,~~~łtew!t~I:;~;I,*mjl ., - b - ~ . _ DRUDZY składajq wnioski 
"''Ylniętymt,zaknrr.onyml wa . Radymno lonowe etaty 
rzywaml t 6WOCaml zwłaft'cza JaroSław 

tru d-' 'l ~6 -LI Ustl"l)'kl Dolne 80 proc. .. w cen m, g ~e • o" . .... e- -'-<';&5- '. =- ~ -ss"'. . (1) W trwająceJ obecnIe cowała Prezydium Rządu 
p6w jest wystarezająt:a 8. du- \ akcji lIkwlidacji przerostów spotkała się zn1lleŻ)'tynl! 
ty ruch kołoWy, tumany ku- 23.365.000 złotych admialllstracyjnych, . zakłady przyjęciem. W Tarnobrzes- i 
rzu nie IItwa.rzaJą najlepszych przemysłowe i instytucje do kiej Bazie Remo·ntu Obra~ I 
~d~aam'runy kdÓoWteSgPon:od:edpałya""k'I~'adj~ na remonty kapitalne l konują analizy pracy zespo- I biarek zamiast likWidaCji 

-u w...... . łów administracyjnych.: istniejących przerostów czy-
ce się po ulicy, rachunek wy (.i) Do planu remont6w Zbędne etaty są likwidowa- I niono starania o przydz:ele- . 
padnfe ujemnie dla organi7Ja- \ kapitalnych na rok bieżący I ne. .a ludzie Skier.owywan,; I nie jeszcze kilku etatów .ad-
torów tego handlu, jak teł dll włączono 983 budynki miesz do pracy w lPl'<ldukcji. ministracyjnych. Równocześ 
Miejskiej -Rady Na1'ildowej. kalne o 9.669 izbach. Dotych- Ostatlln.!o :r.rnnIejszono Ilość nie w Za.kładach MetIIlo-

NIe mamy mo przeciw tzw. czas roboty trwają w 832 etatów w powiatowych za- ·wych ·Deba na 3 pracowru-
agitacji poglądowej, ałp. te ta budynkach a z tego wykoń-rządaoh łąc:zmoścl, zllkwidó- ków fizycznych wypada aż 
blice, gablotki, od Jakieh roi Clono' całkowicie 5.734 izby W84l0 m. in, stanowiika za- dwóch kontrolerÓW' a ' mimo 
się w naszyoh miastach nic ' z w 538 budynkach. lłtępcÓW' nsce1nik6w 1 zbęd to kierownictwo nie dó-

Na prace te przeznaczono nych~. strzega mQŻ1Iwoścl zrnniej-
nllł Wlp6lne&'O nie majl\- Odra 23.365.000 zł. I N1le ww.ędzie jednak u- nen.\a IchliC7Jby. ' 
pane, s powyblja.nyml nyba-
mI i WYJ)lowlałyml najC'ręActeJ 
nieaktualnyml ~jęciaml ozy 
rysunkarni nie pl"l)'nOSZlł one 
miastom zanezyłtt. 

Czy jest nato wszystko ra 
da? Oczywiście. Spra~ wY
glądu naszych mlast powinny 
szerzej I.nteresowa6 Ilę przede 
wlzystkirn komitety blokowe, 
które dziala.flło w okre4lone3 
dzłeluJcy poprzez odpowiedni" 
propagandę rnon wycbowy
wac'i mIeszkańców w duchu 
poszanowania wl&ano~d apo
leOZl1eJ. Mogą. po,bucha6 inlcja 
tywę, 1'iI~jać OZYDY społecz 
nc, w ramach których nieje
den metr chod·ników rnógłby 
byc'i naprawIony. Niejedno do
t.ad zabagnione podwórze
stałoby się miejscem zabaw, 
gdz.ie na rumowiskach mogly
bv zakwitnąć kwiaty, wokół 
k'tóryCh na lawkach m!)żna'by 
wYpoczywac'i. 

Jesteśrny gospodarzami na
bzych miast i musirny pogos
JY.)darsku opi('kować lIlę nimi. 

Poruś:wna powyżej .. prawa 
nie zdejmuje rzecz jallna obo 
wiązków z Instytucji ol1powłe 
działnych za porządek w na.
!lzyrn mieście. Mowa tu o 
ZOM. dO'LO·rcach, administra
torach nie zawsze dobrze tro
szczących się o powierzone Im 
obiekty, o kornlsjach ,anl
tarnych, ale przede WHYtJtJdm 
od iroski ~16lDych rad 
narodowych - saleły ' wYlłIł4 
Daszych miast. 

Reemigranci wracaią ' do kraju 
GDYNIA (P AP). W nied.2l!e
lę 25 bm. na statku "Jaro
lław Dąbrowski" przybyło 
do kraJu a An«1ii 10 reem1-
grant6w. Są to: . Januaz 
Kranc. Tadeusz Skw1az, W10 
dzlimien: Suoharewskl, Jan 
Ka0fmierz Szymańsld. Win
cf'nty Ruka·t, Jan Sroka 
oraz rnałżeńs17wo Juliusz i 
Rita Berta ~lipter Wl'G z 

tuła.ezce n'& obczyźnie wróci
li do kraju, jest Zygfryd 
Beltucl1~ Po wyjddzie z 
PoUlki w 1948 r. p r?Jebywa l 
początkowo we FTancji a 
nll!lbiPnie w ~ukiwanlu 
pracy zawędrował aż do od
ległej Australi.!, gdzie orienił 
Ilę z <>bywatelką tego kraju. 
Tęsknota za oJC'l.Ywą &po.wo 

dowała. te Z. Baltuch pO
wrócił do kraju z żoną I 
dwoma synkami. ROdzLna re 
patrlaaita 09iedllła się w 
S%JCzecini.,. ,dziedz1ękl opie 
ce tamtejszych władz Bal
tuch otriymał pracę w 
DRN - Zelichowo jako ksJę 
gawy ()r~ 2-P<J'kojowe mie
szkianie. 

dwojg!E!M <b;iecl. !iiii~ilill llllllllllll EmigrMcl . ci opUŚC'U1 Pol 
sk~ w tragicmych dniach 
września 1939 r. jako żoł-
nierze, lub też w -następnych :fmJii;m:mmln 
latach okupacji hitleroW
skiej. 

Obecnie po. . pml:!yclu do 
Polski reemigranci mówili 
również z wdzlęc2ltlością o 
tym, te drogę do ojczyzny 
odbyli bezpłatnie oraz o ser 
decznej opiece nad nimi ca
łej załogi statku "Ja.l'<lsław 
Dąbrowski". 

WieksZ(Jść z nich wy je
ch2ła do swych rojzln, ci 
natomiast którzy rodzin nJe 
pos.iadają - d<J głó".mego 
punktu repatriacyjnego w 
Szczecinie. 

• - -
Jednym z wielu reemłlrBn 

tów, którzy po kilkuletniej, 
• niekiedy ldlkW1astoletruej 

Na Zdjęciu: Z. Baltucn Zł sUiojq rodrlł1.q'r 
.-,' CAF - fot. T1mił1tsJó. 

historiografiI. Na sesji nau
kowej. poświeconej rewolu
cji 1905-1907 roku na zie
miach polskich. któ::a cdbę
dzie s i ę w dniach 10-13 pat 
dziernika br. w Warszawie, 
zagad!1ienie to nor1lszone zo 
stan ie w ; e1'ly!n z zasadni
czych refEratów. 

Telegram obszarników t! po
wiatu llruhieszowskiogo do mI
nistra rolnictwa z S (21\ marca 
1905 r. z prośbą o opiekę nad 
Ich majątkami. (Zdj~cic dokU
mentalne Z wystawy "Rcwolue'a 
1$05 - 1907 r. na ziemIach pol-
skich"). 

Fol. CAF . 

Przygotowywany na sesję 
referat oparty jest na wyni
kach dwuletnich badań, 
przeprowadzonych w archi
wach i bibliotekach naszego 
kraju przez szeroki kolek
tyw pracowników nauko
wych archiwów państwo
wych. Analiza licznie zacho
wanych -dokumentów admI
nistracji carskiej oraz ów
czesnej prasy, zarówno .obo
zu rewolucyjnego jak i bur
żuazyjno-obszarniczego, pO
zwol:ła na bliższe naukowe 
określenie m. in. charakteru 
ruchu chłopskiego w rewo
lu cH I jego nasilenia. 

Referat ul{azuje również , 
rolę i wpływ rewolucyjnej 
walki proletariatu i jego par 
til"':' SDKPiL na walkę mas 
chloP3kich. Naświetli on 
również antyludową rolę pol 
skiej burżuazji i obszarnic
twa, występujących wspól
nie z caratem przeciwko wal 
ce wyzwoleńczej mas chłop
skich. 

Chłopi W tarntlbrzeskim 
kiszą kukurydzę 

ChłopI I powiatu taInobn:oa
kiego przystępuj 1\ masowo do 
kiszenia kukurydzy. M. In. An
toni Miś z gromady Dąbrowlca 
zakts1ł lC'Ukuryctzę zebra<nll a • 
arów. 

Ob. Miś tywo Interesuje się 

naj nowszymi OSiągnięciami w 
rolnictwie. Cz<;ść zbiorów kuku
rydzy zasuszył na sznurze ~e
dług wzoru, h"tóry pOrIUlł na 
atlsz8Ch propagandowych. 

KIszonki z kukurydzy robili 
również m. In. tacy chłopi Jak 
Władysław Babiuch z gromady 
Slęzaki, Jan Zieliński z Moty
czy Szi8"checkieJ i Józef Moskal 
z Jastkowic. 
Chłopi z tego powiatu końezlI 

również budowę nowych sllo
'ów. Ogółem w całym powiecie 
chłopi wybudowaJi w tym rO'ku 
18 silosów. 

96 budynk6w 
gospodarczych 

otrzymały POM i GOM 
(I) w r~ bieżącym po'Ważn!o 

7JWlększyła się 1·loŚć za 'budowań 

gospodarozych POM. GOM I za
budowań dla osle<lleńców. Na 238 
budynkÓW gos·podarczych. które 
mają być oddar.e jeS1;cze w tym 
roku \,żytkownlcy otrzymali już 

96. Reszta 2lrladd-uje 8Ię w toku 
budowy. 
Najw1~ l~ć bbiekltów od

dano jut w powiecie me6IZIO'W

IIldm (12), juleJ$ldm (le). Dnem,. 
IIIldm l nltańskim. 
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L U T C Z A O D .,.,P O D S Z E W K r~ 
T owarzysze z tzw. czynni-
. ków powi.atowych są zda 

lilia: Ll1U:za to gromada 
opornych i lawirantów, cięż
ko dogadać się z indy
widualnymi chłopami. Wielu 
gospodarzy notoryczni e rok 
rocznie zalega z dostawami. 
A i mcżliwo:ki grom~dy na
wet "1," pcłow: e nie 5q wyko
rzystywane. Par.u.i~ tam 
jaki p. ś nieu:n sa 'li1ione bi<1dn
lenie, chłopi podchodzą do 
wszystkich zamkrzeń i po
czynań wladz bardzo podej
rzliwie. 

Jeździłem dwa razy do 
Ll1tczy. Z n~e.iednym chło

pem gadałem choc:aż po
cząt\:owo miałem zamiar za
jąć się "l,vylączniE: !>pra
wą możliwości rezerw pro
dukcyjnych gospodarstw in
dywidualnych, przecież mu
siałem się zatrzymać nad 
sprawami, które w bezpośred 
ni spos6b wr;iywają na sytu
ację pan'ljącą w€ wsi. 

Historia "jednej.rodziny" 

W Lutczy nazwisko "Szur
lej" - większość mle

szkaii.ców wymawia z bo
jaźnią i z niezbyt tajoną 

nienawiścią· 
Szurleje... Jedna z naj

bogat , zych rodzin w grc
madzie. od dawien dawna 
da je s i ę w€ maki l icznym 
biedniack'm r odzinom. 
Są to t.rzEj brac ia - Mie-I 

czysta w, Lud"" i:" Cyryl o·raz 
Wa!ciEc h Szurlej z zlę-c i€m 
JózefEm Szurlej(ffi. 

Najl Epsze, bo n iczym nie
skrE;'powane czasy żeru na 
ludzkiej niewiedzy były -
jak do dzisiaj się przechwa
lają w chwilach szczerości, 
Szurleje - przed wojną. A 
i okupacja n ie była najgor
sza dla nich. Wojciech Szur
lej był wówczas podsołty
sem. PrlEZ pewiel!l czas na
wet scJtysem. 

W tych jakże ciężkich 
dla Lutczy . czasach nad
:spodł. ; €wanie szybko za
ckrągl ały się pcłacie p61 
Szurlejów o nowe nektary 
kosztem innych m;e~z.kań
ców w si. pęczniały "kabzy". 
Były to czasy. kiedy opi

nia gromady. uczclwych 
chłoDÓW nie miała nic do 
powiedzen ia. Szurleje rządzi 
li si ę w Lulczy ja·k szare gę
s i, bo byli przecież posiad~
czami, a tak jak i przed WOJ
na również ta okupacji 
wpl;yw na grcmadę należał do 
maj ęt.nych. 

Ale nastały nowe czasy I 
porządki. SzurlEje "zwąchali" 
skad w iGtr wiEje i czym prę 
dzej zatuszowali poszlaki 
da '.~,- :~lej dzi <1 1alnoś ci, stali fiG 
"aktywnymi sympatykami" 
nOWE go us troju. 

Spryt i wyrachowanie 
Szudejów pozwoLly im wci
snąć się w szeregi pion:e
rów nawe r(o życia. Woj
ciech Szurle; stal się nawet 
członk:"m komitetu parce
l acyjmgo, Cyryl Szurle) 
wkradł s i ę w szeregi par
t'i. 

W ogóle uaktywniła 
się cała rcdzina Szurlejów. a 
w jEj ślady wiernie podą
żv!! inni Ocg3cze Lutczy. 
Choćby wspomni~ Jana 
P; t~rę zupe!nie b' :sk'ego me 
tcc1ami swej dzialal:1cści ro 
d;o:'n ie Szurle jów. Ten z b'e
g iem czasu zaj ął na wet sta
n0v,risko prezesa miejsco
w ego koł a ZSL. 

\~'!adze pcwialowe (Lul
CZ3. n ,, 12:'o&. ła w tEdy do 
pow. Rzesz ów) był;.' wn:ebo 
wzięte i ż a ld> w ' l'.acja m'Esz 
k a;lców Lutcw pustępuje 
t ak szybko. SC1mouspvkoje
nie uśp ' ło ich do tego st.op
nia że n aw'e t w późn i ejszym 
oluec;e k iedv n asza partia 
prz:! stąp ' la do oczy3zczania 
SWYC!l s:z;c r egów, pDzb awla
j::c si ę lu d?:i obcych i wro
g ich n :(' z3stan a\vi ano s'ę ; 
nie zrobion e nic ażeby spoj
rzeć trz€Żwo na s·prawy Lut
czy . 

A tymćza sem upływające 
lata cbf:towały w coraz to 

nowe dowody wzro~tu ak- I 
tywności szurlejskiej sitwy 
we wszystldch dziedz.lnach 
życia. Sprytna robótka pro
pagandowa we wsi zmierza
jąca do podważenia pclitykl 
rządu na wst no I oczywiś
cie krótkowzrocznośĆ Prezy 
dium Powiatowej Rady Na
rodowej w RzeszowIe, Ko
mitetu Powiatowego PZPR 
wyn:osly WOjciecha Szurleja 
na stanowisko przewodniczą 
cego Gminnej Rady Narcdo
wej' w Niebylcu. ·Z czasem 
zmuszony był ustąpić przy
party do muru n ie7.bitymi 
dcwod~mi jego kułackiej ro 
boty, o czym swego czasu 
szeroko cała gromada roz
praw : ała. Ale jego sprytne 
matactwo i całej rodziny 
Swr l'·' iÓw nie skol'wzy!/) sie. 
Brak/o pomocy ze strony 
władz powiatowych dla 
chłop6w z Lutczy. 

Nie doszło do Izolacji 
politycznej komblnator6w 
- kułaków. Później, Cyryl 
Sz.urlej objął stanow:sko se
kretarza podstawowej orga
nizacji partyjnej w Lulczy. 

Nawet dla krótkowidza po 
litycznego zrozumiałe się 
staje po co wstąpił do partii 
Cyryl Szurlej. Kułactwu z 
Lutczy chodziło przecie o roz 
bicie organizacji partyjnej od 
wewnqtrz, niedopuszczenie 
do tego, aby stała się ona 
monolitem kierującym wys!ł 
kami chłopów, odkrywają
cym I dema 'lł:.ującym wszyst 
kie źr6dła zła, przyczyny tru 
dnoścl w realizowaniu naj
ważniejszych przedsięwzięc 
gromady. To się udawało Cy 
rylowi Szurlejowi ze zmien
nym szczęściem, bo przecież 
w partii, organizacji partyj
nej byli także tacy oddani 
naszej sprawie ludzie jak 
Komórek, Adam Urban. I 
tak np. bywały okresy, że la 
wlranctwo, nacisk szeptanej 
propagandy wroga musiały 
kapitulować: KomÓrek, A. 
Urban i wielu Innych partyj 
nych i bezpartyjnych posta
nowili wspólnie gospodaro
wać. 

Nie chcąc IJozostać odosob 
nionym · - wcisnął si~ I do 
spółdzielni Cyryl Szur lej po 
to, by nie pracówać w niej 
uczciwie. Zarówno on, jak i 
inni jego domownicy nie pra 
cują w spółdzielni. 

Pełniąc zaŚ funkcję sekre
tarza organizacji partyjnej 
Cyryl Szur lej tak kieruje jej 
pracą iż właściwie towarzy
sze zasklepili się w spółdziel 
ni, nie Interesują się tym co 
się dzieje poza spółdzielnią, 
a I na własnym podwórku 
nie mogą często zdobyć się 
na prawidłową ocenę sytua-
cji. . 

A o to przecież chodzi Szur 
lejom. Skoro udało im się 
zasklepić organizację partyj
ną w spółdzieln!, ich aktyw
ność "polityczna" poszła W· 
parze z gospodnrczą na dal
szym froncie. 

Do czego prowadti 
ślepota polityczna 

J6zef Szopa za kawałek grun 
tu I dom wydzierżawiony od 
Józefa Szurleja dzień po 
dniu od świtu do zmroku 
haruje na gospo<iarce tego 
ostatniego. Józef Szurlej 
stal się "dobroczyńcą" nie 
tylko dla Szopy: tak samo 
od św i tu do zmroku pracu
je u niego Jan Wojtaszek za 
wydzierżawienie nIewiele 
więłcsmgo skrawka ziemi niz 
Józefowi Szopie. Ostatnie 
poty wyciska Mle-czysław 
SzurlC!Jj z Marii Pitery I 
ZoW Leń, po prostu za 
kromkę ' chleba I ły:i:k~ stra
wy. A Mieczysław Szurlej 
ni~ llcząc dwu czy trzech 
słu7.ących "obdarza swą dob 
rocia" kilkenaście bled-

. niecklch !'()dzin. 
Szurleje um:ell zapob:~~ 

temu ażeby Ich post~powa
nie nie nabrało r07.głosu, 
przypadKierri nte dotarło do 
władz powiatowych. Sprawę 
ubijali na m:ejscu w opar
ciu o bufet z przewodniczą
cym Gromadzkiej Rady NarD 
dowel Andrze.iem Misiurą· 
Chłc,pl wobec oc:!ywlstej 

5'ly kułactwa, a z o!'Ug:ej 
strony braku zalnteresowa-

nla się tymi sprawami KP 
zwątpJili w sprawIedliwość
zaczęli milczeć. 

Zdawało się, że no-
w<Xl·brane władze niedaw
no utworzonego powiatu 
strzyżowskiego pomogą u
czciwym chłcpom w Lutczy 
rozbić i zdemaskował; kulac 
ką klikę. Nic podobnego 
się nie stało. Znów ogranicza 
no się tylko do zmiany prze 
wodniczącego. (Usunięto Mi
siurę ze stanowiska przewod 
niczącego GRN). Rodzina 
Szurlejów jak dawniej tak 
i obecnie wyciska pct z 
biedniackich rodzin. 

Niejeden rozummeJszy 
chlop milczy czytając w ga-
7.e-cie artykuły o naszej 
praworządności ludowej 
uśmiecha się gorzko na 
wspcmnienie przykładu z 
rodzinnej . wsi. 

Dymna zasłona dla 
ciemnych machinacji 
Z dawało się, iż rozwój 

problemów w Lutczy po
toczy się jak w wlększcści 
wsi naszego kraju; aktyw 
gromadzki przy pomocy KP 
skupi z biegiem czasu więk-
szość mieszkanców wOK61 
siebie, izolując \vPływy 
lmładwa, oderwie bezrol
nych trzymających się l{]am
ki Szurlejów, wskaże Im dro 
gę jaką zapewnia dla takich 
jak oni nasz ustrój - drogę 
do nowych gospodarstw nil 
ziemiach połudnlowo-wschod 
nich. Nie stało się tak jak 
by według uzasadnionych 
prZEwidywań można przy
puszczać. · Kułak-om pozosta
wiono prawie wolną rękę. 

Nie dzialo się to oczywiś
cie jak za dawnych czasów 
- jak wykazałem uprzEdnio 
- wyzysk I wrogie podszep-
ty rodzina SzurlejÓw pokry
la obłudną maską ,,sympaty
ków'" do o<Jwych . czasów. 
Przynale~ność Cyryla Szur
leja do organizacil partyjnej, 
bezpartyjna "aktywność" 
Wojciecha SZl!rle.la tworzyła 
właśnie dymną zasłonę dla 
ich ciemnych machinacji. Ale 
czy tylko to? Zagadnijcie bie 
dotę z Lutczy. - Gdzie wie
czorami zbiera się cala klika? 

U Wojcie-cha Szurleja! 
Skąd zaczynają krążyć pc 
wsi plotId o tym, że wojna 
pr~zej czy później wybuch
nie, że jeśli chłopi będą sta
rali się podnosiĆ wydajność 
swoich pól, to państwo nie
chybnie podnieSie wysokość 
wymła.r6w dostaw obowiąz
kowych ltd., itd. 

Pod wpływem właAnie 
tych podszeptów lutczanie 
Z'IInledbują SJ)nwę reperacji 
drogi, melioracjt: przeprowa
dzają jakoA niemrawo, ·nie 
"Idą" obowiu}towe dostawy 
itd. 

Co tu gadać. Cel jaki ro
dzina Szur1ej6w I jej popIecz 
nicy nakreślili sobie - pc
derwanie zaufania chłopów 
Lutczy do władzY ludowej. 
poderwanie zaufania do ak
tywu !(romll<lzklego - zo
stał częściowo ukoronowany 
sukcesem. 

Szeroko moł.na by się roz
wodzić nad tym co spowodo
wało rozpasanie kułactwa I 
powierzchowność IntE.rwe<n
cjl w sprawie Lutczy z 1'0-
wlatu. 

Wydaje mi się. iż wyczer
pujacą odpcwledż na to dała 
mi Helena Lech - sekretarz 
Prezydium Gromadzk'ej Ra
dy NarodoweJ w Lutczy. 

- Pyta.cie co jest powodem 
fi nasza. gromada jest opor
na, żp chłopi bia.dolą? Nie 
wierzą w możltwość gruntolV 
nej zmiany sytuacji w Lut· 
czy. Wiedzą, że praca. aktywu 
zawodzi. Dlaczego tak się sta 
lo. Towarz')J.ęzom, bardzo czę 
sto przlljeżdżajo,cvm z powia.
tu (przedtem rzeszowskiego, 
obecnie strzyżotJ.lski.ego) zna
ne by/y klopoty naszych chla 
pów, braki w pmcy organiza 
cj! partyjnych, organizacji 
masowych. Nie można po
wleci.zieć ażeby nam nie po
magal! w inicjowanYCh przez 
gromadę poczynaniach - w 
organizowaniu ' nowej szkoły 
w jednym z przysiółków, Tegu 

lacji brzegów Stobnicy W1/
rządzajqcej rolnikom rokrocz 
nie wielkie jzkody 'w czasie 
roztopów czy burz. Ale bra
kło w tej pomocv najważniej 
szej rzeczy: - uwag, które 
powinny pomóc aktywowi 
zdobyć samodzielność myśle
nia i czynu, pomóc mu po
siąść umiejętności p1'Uwic~to
wej oceny SPTaW wsi, a cq za 
tym idzie właściwego ki ero· 
wania rozwojem inicjatywy 
chłopstwa. Braklo uwag, któ 
Te pozwoliłyby aktywowi glę 
bie} i wnik1iwiej rozejrzeć się 
wokół siebie, zrozumieć za
sadnicze przyczyny utrudnia 
jqce konsolidację uczciwych 
mieszkańców Lutczy w jej 
żywotnych sprawach. 

Wcale się też nie zdzi\vi
łem, że w ielu aktyw istów gro 
madzkich widząc "dość ruch 
!iwą aktywność" Wojciecha 
Szurleja, Cyryla Szurleja, u
legli złudzeniu, jakoby rodzi 
na Szurlej6w w gruncie rze
czy nie wyrządzała 7.1a 
sprawom gromady, a działa
ła w interesie ich mieszkal'l
ców ... 

Z czasem biedniacy. którzy 
najwięcej m:elt do czyn ie
nia z "działalnością" Szurle
jów zwątpili w sprawiedli
wość, zamilkli - odgrodzili 
się od aktywu, przestali mu 
ufać. Tak się stało z Igl1<ł
cym Mandelą, podobnie z 
Władysławem Leniem i wie
lu innymI. 

Wybory do rad nie zmie
niłY sytuacji. Szurleje mając 
wolną rękę, nie spali prze
c i eż i do rady udało im się 
przemycić kilku .,swoich". 
Chociażby WymiEn. ić wspcm- \ 
nlanego iuż przeze mnie An
drze.ja ~lIisiura. Mimo iż te
go ostatniego zdemaskowano 
I odW'ołano ze stan<Jwiska 
przewodniczl'lcego GrGmadz
kiej Rady Narodowej, prze
cież nie wykorzystano mo
mentu, nie zrobiono kroku 
naprzód w Lutczy, ażeby zaj 
rzeć kto się krył za Andrze
jem MIsiurem. ktQ kierował 
jego działalnością. Pełniąc 
stanowisko pr)!:ewodni czące
go Prezydium Gromadzkiej 
Rady Narodowej, Andrzej 
Mlsiu.r spcwodował przecież 
rozkumulowanle J(runtów kil 
ku kułakom, wpłynął na nie 
słuszne opinlo\vanie podań 
o materiały budowlane. 

Bierno·ta "czY'nników" pc
działała na aktyw, kt6ry za
czął wyczekiwać na przypa
dek, który jak różdżka czaro 
dziejska mógłby z gruntu 
zmienić sytuację w groma
dzie. To s~rzętnle i umiejęt
nie zostało wykorzystane 
przez Szurlej6w. Bo oto Ma
ria Pltera i Leń Zofia do nie 
dawna członkinie spółdzielni 
produkcyjnej pod wpły.wem 
.. argument6w" i obietnic 
W-ojclecha Szurleja wystąpi
ły ze S'J)6łdzielnl. 

Dlaczego chłop~ 
nie wierzą w pomoc 

pallstwa? 
f'I oraz wyraźniej maleje 
tJwśród lutczan zaufanie do 

władzy ludowej, u chłop6w 
widać zrezygnowanie, znie
chęcenie. podeirzliwość do 
wszystkiego z czym wycho
dZl naprzeciw ta władza. nie 
wiara - ta naj groźniejsza 
choroba zdolna zabić każdą 
zdrową inic.latywę. 

Fakty! Dom Henryka Mni
cha stoi na uboczu po lewej 
stronie Stobnicy. Gospodar
stwo dosyć duże. zabudowań 
sporo. Henryk Mnich gospo
daruje na około 7 ha. 
Dochcdz!łem do domu H. 

Mnicha. gdy nadjechał on 
z pola , od wyw6zki obornika. 
Przy.iął m:1ie bardzo uprzej
mie. ale do szerszej p:;gawęd 
ki n ie specjalnie się kwapił. 
Zdradzała to jego mina. 
Pytałem go co słychać w 

ich gromadz ie. Jakie mają 
troski, czy chłopi czytają ga
zety, zapoznają się z zalEce
niami IV Plenum. 

Przez pewie!1 czas słuchał 
nic się nie oozywając. Ale 
i on w kCllCU 7.rozum i ał, że 
milczenie z j,"go strony .iest 
męczące dla nas obydw6ch 
I rzekł: 

- Co myślicie, te nie prze 
studiowałem mater;ałów z 0-

statniego Plenum KC? Ale 
cóż nam ze sł6w? Wiele pa
lących problemów Lutczy 
już niejednokrotnie obgady
waliśmy na zebraniach gro
madzldch, ale dalej Idzie po 
staremu i prawdopodobnie 
nadal pójdzie. Naprawdę bie 
rze złość czlowieka. Nie ma 
komu w gromadzie ująć 
wszystkich spra w palących. 
załatwić. Roboty w naszej 
gromadzie iest moc. Wiedz
cie o tym. Mówicie - ak
tyw? Gdzie tam. Działamy
lo zgodnie. Ostatnio np. na IV 
Pknum partia wysunęła no
we, konkretne fcrmy pomo
cy dla chłopstwa . Ja je oso
biście doceniam. n iejeden 
gospodarz w gromadzie też 
.ie dOCEnia. Ale nie wszyscy. 
Są chłopi. którzy nie entuz
jazmują się tvmi posunięcia
mi partii, patrzą na nie po
dejrzliwie. Mówią: z ta po
mocą to będzie tak zawsze. 
Biedny jej nie dostanie. 

HEnryk Mnich jest średnio 
rolnYnl gospodarzem. Tak 
jak i wielu chłopów z Lut
czy zdaje sobie sprawę jaką 
wagę nasza władza ludowa 
przywiazu.ie do spraw rozwo 
ju na·szego rolnictwa, ile po
święca środków material
nych ażeby chłopów zachę
cić do wydatniejszej pracy 
nad wzrostem prodUkcyj
ności gospodarki czy to in
dywidualnej czy spółdziel
czej. Ale jak i wielu innych 
chłopÓw LUJtczy "zaraził się" 
du~hem niewiary i zwątpie
nla. Nie wierzy, .ażeby w jego 
rod.zill1nej wsi chło>pi potrafili 
należycie I w pełni wykorzY-1 
stać pomoc jaką niesie chło
PU nasze ludowe państwo. 
Nie wierzy we własne siły 
i w siły sąsiadów. Zresztą 
nie tylko on. Już po kilkI,! 
zdaniach zamienionych z 
Władysławem Leniem. Igna
cym Mandelą, Marczakiem, 
doszedłem do przekonanIa, 
że i oni podobnie rozumują 
jak Henryk Mnich. 

Ale chociaż ta niewiara za 
puściła już d-ość gŁębokie ko
rzenie w ich sercach i umy
słach, przecież nie stracili po 
<;zucla odpowiedzialności za 
s~rawy gromady. I chociaż 
mezbyt stanowclO, w decy
dujących momentach wyrat
nie pokazują perspektywy 
rozwoju .Lutczy wysuwają 
słuszne i cenne wnioski. Cha 
raktErystye~ny przebieg mla 
lo zebranie gromadzkie w 
dniu 4. IX. br., nil kt6rym 
omawiano uchwały IV Ple
num KC. J. Mandela, Mar
czak Urban, Mnic!]. wykazali, 
że w ich grom::\d:de marnuje 
się sporo możliw~ci z tego 
powodu, iż wielu gospodarzy 
gospr.daruje jak nasi dziad
kowie. Henryk Mnich szero
ko rozwodził się nad nIera
cjonalną uprawą roli, prak
tykowaną przez wielu rolnl
k6w. Po raz nie wiadomo kt6 
ry mÓ\l!io'no o konie-cznoścl 
siewu rzedowego, bo to I 
większ:v plon daje I sporo za
oszczędza ziarna. Szeroko dy 
skutowano nad słusznością 
stoSoQwania ziarna kwalifiko
wanego. Padły również pro
pozycje zrobienia doświad
czenia z rejonizaCją zboża. 
Kllkl1dziesleciu chłop6w po_ 
stanowiło utworzyć spółki do 
zakupu maS7sn. 

Wielu chłopów wyraźnie 
orzekło Iż nie.ie<lno gospodar 
stwo indywidualne w Luiczy 
przy staranniejszej uprawie 
większym wykorzystaniu r~
zerw produkcyjnych mogło 
by !tzysl:iwać bez porów
nania więcej plOnów. 

Wystarczy bcwiem przejść 
się po grom~dzle, ażeby zro
zumieć. ile np. cennego na
wozu w postaci gnoiówki 
niszczeie, rozlewając się po 
drogach , bo niejeden n'edba_ 
Iy gcspc·darz n :e stara się 
zrobić prznwoitej g:1oiown!. 
Alcjzy Anton p.wkupał ro
wek do gn01ówki tak, że gno 
jówka rozlewa sIę po pa
gÓrku na drop,ę. Marnctraw
stwo Alo.izf'go Antcn~go nie 
.iest \\'vpadkiem odos r; bnio
nym . Przez pól dn':., w cią
gu którego zwiedzałem Lut
czę. nal'czyłem około 20 Iden 
tycwych przykładów. To tyl 
ko przykład nieracjonalnego 
gospodarowania i'nojówką. 

O, np. Andrzej Bw{owicc 
ma gospodarstwo całkiem po 
każne. Całe 8 ha ziemi. CÓż, 
kied)' bywa u niego rok 
rocznie w ten sposób, że -
jak to jeden z dowcipnych 
mo'ch 'rozmówców zauważył, 
Bukowi€c sadz.i ziemniaki 
wtedy. kiedy u innych chło
pów już one kwitna. Wystar 
czy spojrzeć na jego zanied
bane zabudowania gospodar
cze. na jego prymitywne na
rzędzia rolnicze, pÓŹ'1iej 
Wyjść i przyjJ'zeć się n:edba-
1e przeprowadzanej prz€z n:e 
go uprawie roli, a jasno sta
nie nam przed ocz3!':'li ile 
nrzez swe niedbalstwo ob. 
Bukowiec traci rokrocznie 
kwintali zboza, jak słabo wy 
zyskiwana jest jego ziemia . 

O wiele wieksze możliwoś
ci produkcY.ine ma nie tylkO 
Andrzej Bukowiec. Niedba
luchów' w Lutczy jest prze
cież o wiele więcej. Jednak 
przykład, który teraz przy
tor:ze jest bardzo znamienny. 
Ob. Bukowiec niedbale gl
spcdaruie na swej ziemi czę
ściowo ze względu na swą nie 
zaradność, cz~śdowo ze wzglę 
du na plotki, którymi starają 
się go omotal: Szurleie, a to, 
że wojona będzie bli~'ka i nie 
ma co specjalnie .się trosz
czyć o to, by ziemia dawala 
wyższe plony. Inacz€j wyglą 
da sytuacja z Tadeuszem. Ko
zakiem. Ten ostatni to kom
pan Szur1ej6w, niestarannie 
prowadzi swoją gospodarkę, 
systematycznie dewastuje ją 
I rujnuje. W każdym dniu zo 
baczysz u niego na podwó
rzu p<)rozrzucaną masę słe
my, źle wymłócone snopy 
zboża itd. 

To sa fakty . O tym także 
trzeba było mówić na zebra
niu w dniu 4. IX. br. Fakty 
te, o ile by zostały podnie
sione na forum szerszYm. za
pewne zaprowadziłyby dys
kutantów do genezy i źródeł 
wielu. wielu spraw, kt.6rymi 
żyje Lutcza, a kt6rych nie 
rozwiązuje. 

Wiadomo bowiem powszech 
nie, że większość chłopów 
zaniedbuiącycą swoje gospo 
darstwa w gromadzie Lutcza 
to ludzie, kt6rzy dali się -otu
manić Szurlejom. 

tUsunąć korzenie zła 

Sprawa jest zupełnie jas
na. Dotąd lutczanie będą się 
borykać i nie wierzyć we 
własne siły, lekceważyć po
moc państwa i konieczność 
przeds:ębran:a I realizowa
nia nowych przedsięwzięć w 
gromadzie, dopóty n ie usunie 
się groźnego zła jakim jest 

. podwójna robota rodziny 
Szurlejów i Innych kuiak6w 
m:eniących się "aktywista
mj", dopóki przyczyn tego 
zła nie zrozumie większość 
uczciwych chłopów i zwar
tym frontem nie przystąpi 
do ich wykorzenienia. 

Ale wysćłkl nad uzdrowie
niem sytuacji W. gromadzie 
mOP.'a znów spe~znać na ni
czym o ile towarzysze z po
wiatu nie zrewidują swego 
postępowania, nie spojrzą 
pod podszewkę spraw, któ
rymi żyje Lutcza, nie ujmą 
ich w taki sposób, laki by 
odpOwiadał wymogom rzeczy 
wistości - i CQ za tym idzie 
nie odbiorą słusznych fo~ 
pomocy jaką zobowiązani są 
udzielać chłopstwu z Lutczy 

Wróg klasowy nie jesi 
czymś, po eo naldy tylko się 
rnąć dłonią, by pochwyclć i 
zmiażdżyć - ja.k Jeszcze wY 
rodnie I opacznie pojmują 
niektórzy t.owa.rzyS:Jil! z po. 
wi?tu (Jdwiedzają·l)Y ez~st.o 
Lutclę· ·Chodd prude o re& 
lb~m ujęcia i oceny sytuacji. 
wsi, C1:fgO clll!st-Gkrcć było 
b!.'ilk tov.:arzy~z·om z t1:\v. c)';yn 
nlków powiatowych ja.k 
wska:rują to przytoczc:ne w 
artykule fakty, 
Nił \V~starcT.Y m1wi~ ogól 

n.ir o walce klasowej, jeśli 
się nie stara. w klJntur.tnrj 3Y 
tuacjl dooiec form, w kM
r~/ch O'1a występuJe, ma.lll 
J'?st m6wt~ - wieś opornych 
i lawirant 'iw jeśli ~l.ę nie usl 
lu .łe w'yjaśnlć skąd to wyply
wa. 

STANISŁAW GALOS 
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CIEKAWE 
W dniach od 5 do 12 paź

dziErnika br. obchodzić bę
dziemy Tydzień Ligi przyja
ciół Żołnierza. 

W ramach trwania "Tygod 
nia" zorganizowane zostanie 
wiele ciE'ka'wych imprez, wy
stępów artystycwych, rozgry 
we,k sportowych, raidów itd 

Bogaty i ciekawy program 
obchodl1 Tygo<!nia LPŻ zain
auguruje uroczysta akademia 

Radzili nad rozwojem 
iycia kulturalnego 

powiału 

Prze<! paru dniami odbyła 
&ię w Rzeszowie sesja Powia 
towej Rady Narodowej, w 
której wzięli udział radni 
PRN, radni gromadzkich rad 
narodowych, kierownicy świe 
tlic, bibliotek oraz zaprosze
ni goście, Głównym tematem 
sesji były zagadnienia rozwo 
ju ,kultury na terenie powia
tu rzeszowskiego w okresie 
lO-lecia władzy ludowej oraz 
sprawozdmie z przebiegu re
alizacji obowlązkowy<:h do
staw zboża, żyw<:a i mleka. 

Po referacie wygłoszonym 
przez wiceprzewodniczącego 
Prez, PRN ob, Kaszubę wy
wiązała się ożywiona dysku
sja, w której zabrało glos 14 
radnych, IIlIówili o perspekty 
wach podnirsienia poziomu 
życia kulturalnego naszego 
powiatu na wyższy p<'17.i~m, I 

P. Ba·ran 
koresp. 

imprezy 
w tygodniu LPŻ 
z udziałem li'CLnych członk6w 
tej organizacji i m1Ejscowe
g9 społeczeństwa. Progrllm 
przewiduje wiele wieczornic 
organizowanych prZEZ przy 
zakładowe kola LPŻ; zawody 
strzeleckie między zrzeszenia 
mi, raid motorowy o mi
strzostwo Okręgu i wiele za-I 
baw połączo.nych z występa
mi artystycznymi. Program. 
przewiduje również kilka 
konc~rtów w wykonaniu or
kiestr dętych: WSK, Wojska 
Polsk!E'~o i PKP. Dużą atrak 
cją dla sympatyków tego 
sportu bę<lzie niewątpliwie 

wida spadochronowa, której 
otwarcie nastą.pi w Tygo<!niu 
LPŻ. 

SZAJKA złodziei 
zatrzymana 

Pro'kuratura Powiatowa w 
Łańcucie prowadzi śleoztwC' 
przeciwko grupie cyganów, 
która w maju i czerwcu br 
dokonała sZHegu kradzieży 
na terenie pÓłnocnej części 
naszego województwll. 

U cyganów linaleziono wie 
le różnych części garderoby, 
nakrycie stołowe i biżuterię 
Do chwili obecnej tylko część 
zakw~st.ionowfmych przed
miotów ;!:Qstała rozpoznana 
przez poszkodowanych. Dla
tego też inni poszkodowani. 
mogą z~l;;1~7ać ~ie do Powia
towej K0mendy MO w Łań
cucie cplrm rozpornania 
przedmiot,ów. 

........ 1111111 .... '1.IIPlIII FIl 

Anfoni Dswonek 
,.Zniszczyć zdięeia" 

(Jeszcze w iir>t:n Punkt Usl.!).qow'!J 1"otoqrafńw 
w ' Łańcucie podległy RzemieNniczd Spółdzielni 
Pracy Fotografów w RzeszoH)ie - mia~ wykonać 
zdjęci.a dla 12-tu przodowników pracy Łańcuc
kie.i Fabryki $l'ub, lecz do dziś zdjęcia nie zo
stały wykonane). 

Aby zrobić zdjecie w punkcie usługowym 
KaŻdy be~ wyj ątku musi wiedzieć to: 
Będzie cpodzil . pro sił. powtarzał bez końca 
Wreszcie zdjęcia zrobią, owszet?! .... za lat sto, 

Spytasz CzytelnikU gdzie fotograf. taki, 
Gdz ie szlag może trafić przy ,djeclu Clę! 
Pamiętaj - fotograf to nie byle jaki: 
Spółdzielczy Punkt Usługowy w Łańcuele . 

Przeto propozyc.i e stanowcn stawiamy 
By dyrekcja Punktu 'uwzględnlła w planie: 
Przetrzepaia s:kórę wszystkim bumela.ntom 
I "zniszczyła zdjęcia" po tym." bał·aganle . 
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27 
września 

RZESZOW 
Dyżur nocny: Apteka Spolecz

na nr S ul. Goslara 1 
Dyżur staly : Apteka Społecz
na nr 4 ui Dąbrowskiego 58 

Pogotowie Ratunkowe: uL o
brońców StalingradU 29. 
tel. 09 

Strat Pożarna: ul. MIckiewi
cza 10. tel. 08 

Kina 
APOLLO (ul. Wł. Hlbnera) -

Romeo l Julia - godz , 16. 18. 
20 I 22 

PRZODDWNIK (PstrowskIegO) 
S /S Orzeł zaginął - godz. 
17 I 19 

WDK ' (ul. Okrzel 7) - Pa·nna 
bez posagu - godz. 17 I 19 

ł.,ARCUT 
ZNICZ - Samotr:'Y żagiel 

Uwaga: Repertuar kIn podaJe-
my wg Informacji CWF 

Muzea 
MUZEUM OKRĘGOWE W 

RZESZOWIE ul. 3 MaJ. 19 -
czynne od godz. 10-15 

MUZEUM w t.A~CUCIE 
czyn:1e od godz. 10-15 

MUZEUM W PRZEMYSLU 
czynne od godz. 10-15 

MUZEUM W JAROSŁAWIU -
czynne od godz. lG-15 

Teatr 
PARSTWOWY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ - nie czynny 

WDK 
WOJEWODZKI DOM KULTU

RY ZW. ZA W. (ul. Okrzel 7) 
"Jak polec imy na ksi~Ż.yc 

i planety" - odczyt wyglO-
sI tow. Rzepiela w świetlicy 
ZBM ul. 1 Maja 

Radio 
Program I - na fali 1322 m 
Progr~m dnia 6 .55 15.26 Wia

domości 5.05 6.~0 7.00 7.40 12.04 
16.00 20.00 23.00. 

5.10 Poranne rozmaitości rol-

nlcze 5.30 Muzyka baletowa 8.48 
Gimnastyka 8.15 Piosen.kl rót-
11Ych narodów 8.33 Kalendan: 
radiowy 6.45 Gimnastyka 7.15 
Muzyka rozrywkowa 7.45 Błę
kitna sztafeta 8,00 Koncert 8.40 
"Robotnicze zespoły ŚWi,etliCO
we przed mikrofonem' g,OO 
.. Kubuś na targach wAmien!" 
słuch. dla kla~ V 9,40 Aud. dla 
przed!zkol! 10.00 KonceM sol!s
tów 1~.~5 .. Koniec wieku . chło
pięcego" ode, opow, Domenico 
Rea 10.55 Muzyka rozrywkowa 
1l.:;0· Muzyka i aktualności 
12.10 Pf'legląd prasy 12.15 Gra
nados: 3 tańce hiszpańskie 12.30 
Polskie melodie taneczne 13.00 
Aud. dla wsi 13.10 .. Diabli 
wzięli Furdasówkę" słuch, dla 
klas VIII 13.40 Przerwa 15.30 
"Barwy wschodzącego słońca" 
ode. pow. L . Kusilla , - dla 
dzieci 16.05 "Rewolucyj ne tra
dycje BiałOrusi pog. 18.20 
Koncert pOPularny . 17.00 Z ty
cia ZwiązkU RadzieCkiego 17.30 
Koncert rozrywkOWY 18.00 U
twory wiolonczelowe komp. 
rosyjSkich 18.20 "Ksil\Żki, które 
na was czekają" 18.50 Odpo
Wiadamy słuchaczom w spra
wach międzynarodowych 19.00 
Koncert orko PR, 19 .łO Kon
cert chóru PRo 20,35 Koncert 
muzyki operowej !-1.50 Wiersze 
Michała IssAk,owskiego 22 ,05 
Kronika sportowa 22,15 Mu,y
ka taneczna. 

Program II - na fali 367 m 
Program dn ia 5.30 12,35 . Wia

domo.cl 6,00 7.00 7.40 14.00 18.15 
21.30 23,50. 

Od godz. 5.37 do 7.45 trans
mi.Ja pr. I 7.45 Przerwa 12.40 
Utwory symfoniC'Lne 13.00 ' Słyn 
ne orkiestry rozrywkowe I plo
scnkarze 14 .10 Orkiestra smycz
kowa 14.35 Utwory fortepiano
we 14,55 Zakarpackie i mol
dawskie melodie ludowe 15.2~ 
Muz y ka symfoniczna 18.00 Mu
zyka dla wszy~t.kich 17.00 "Lin_ 
neusz" sluch. dla młod7.. szkoi
ne.! 17.30 Na warszawskiej fAU 
18 .00 Muzyka rozrywkowa 18.20 
Koncert rozrywkOWY 19 .00 Mu
zyka I aklualności 19.25 ,Indy
widualne kształtowanie syste
matu czasov,'!o llrzestl"lennego ll 

pOK. 19,35 Mu,yka rosyjska I 
radziecka 20.40 Muzyka .fozryw 
kowa 21.50 SpraWOZdanie z wy
ścigu kolarskiego .. Dookola 
Polski" 22 .00 Muzyka taneczna 
22.20 .. Pionier". fragm. wspom_ 
nień Edwarda Maksyma pt, 
.. Moje ID lat w Polsce Ludo
wej " 22 .40 Sylwetki współ
tzesnych Iwmp. polskich
Boieslaw SzabelskI. 

I 

Jeśli cncesz 
zostać PILOTEM 
zgłoś się do Aeroklubu 

Zarząd Wojewódzki LPZ 
podobnie jak w latach ubie
głych organizuje w roku bie
żącym szkolenie lotnicze dla 
pilotów samolotowych, pilo
tów szybowcow~' ch I skocz
ków spa.dochronowych. 

Wieczór autorski Wandy Z6lkiew$kiej 
i Wandy' Grodzieńskiej w Łańcucie 

Warunkiem przyjęcia na. 
ukolenie jest ukończenie 7 
Idu szkoły podstawowej, 
wiek od 15 do 20-tu lat i do
bry stall zdrowia. Podania 

W dniu 21 bm. odbyło siG 
w szkole podstawowej TPD 
w Łańcucie spot.kanie Wandy 
Żółkiewskiej ~ Wandy Gro
dzieńskiej z nauczycielami 
sZlkół pOdstawowych i sred
nich z terenu Łańcuta I po
wiatu. 

Po serdecznym powitaniu 
publicystek przez nauc'zyciel 
kę FrancisZ'kę Reizer- wy
wiązała się d)'5kusja nad IV 

konkursem czytelniczym w 
szkołach oraz na tEmat zbli
żającego s'ię V konkursu czy 
telniczego. W dyskusji tej pa 
dlo wiele c.'ekawych głosów 
i wniosków ze strony nauczy 
cIeli i kierowni,k6w bibUotek 
p.rzyszkolnych. 

Wanda Żółkiews'ka omawia 
ją'c wyniki IV konkur5'U da
ła pewne wytyczne I wska
zówki w związku z organlza-

cją V konkursu. AutO'rka 0'

m6wiła przede wszystkim ja 
kość i odpowiedni dob6r ksią 
żek przezna(:zonych dla mło
dzieży szkolnej. 
Następnie oble autorki wy

powiadały się na temat swo
jej twórczoki l Qgólnie o 
twórczości dla najmlodszych, 
kt6ra w chwili O'becnej ma 
jeszcze wiele niedociągnięć i 
braków, 

W Straszydłu i Sałonee jest willu 
chuliganów 

W czasIe wieczoru między 
autorkami, a nauczyciel
stwem zawiązała się nić przy 
jaźni ! zrozumienia, a dysku
sja pozwoliła na je'szcze lep
sze przygotowanie przyszłej 
pracy. 

wraz z ŻYCiorysem, 'f"cclą
,lem aktu urodzenia, odpi
sem ostatniego świadectwa 
szkolnego i zezwolenie rodzi
ców (o ile kandydat nie ukoD 
czyi 18 lat życia) należy skI a 
da.ć do 31 grudnia br. w każ
dym Za.rządzie Powiatowym 
LPZ lub Aeroklubie. 

Na terenie miasta Rzeszo
wa przyjęcia dokonuJ!ł Woje 
w6dzkl LI"Z ul. Obrońców 
Stalingradu, Zarząd PoWlato 
wy LPZ, ul. Jagiellońska T, 
Zaru,d Miejski LPZ, ul. 
Grunwaldzka 24 l Aeroklub 
LPZ w Jaslonce. 

Kul'llY prowadzi się bez od 
l'Ywanla od pracy I nauki. 
Ka.ndydaci po ukończeniu 
kursu ma·ją prawo ubiega~ 
sle o WlIt.a~jenie do oficer
skiej szkoły lotniczej. 

Do notorycznych <:huliga
nów w grQmadzle Straszydle I 
(pow. RZESZÓW) należy JózEf 
Grzebyk. Znany jest on 
z tego, że nigdy prawie nie 
widziano go w stanIe trzeź
wym.JÓzef Grzebyk zaczepia 
znajomy-ch, zakłóca spok6j 
publiczny i wszczyna bójki. 
OstatniO' na Lwrócooą mu u
wagę przez 9klepową odpo
wiedział ste-kiem wyzwiS'k u
siłując równocz€sl1le pobiĆ 
przewodniczącego Powiato
wej Podkomisji do Walki z 
Chuligaństwem. 

Podobną opinią cieszy się 
w Straszydlu Józef Kunas, 
który na przE'·strzeni całego 
roku dopuści! 5i~ caleM sze
regu rMnych wybryków ćhu 
l:gańskich jak n:p. ze!p5uda 
motoru sekreta·rzow! GRN 
itp. Podobnie postępuie Lud
wik BarMl, Tomasz Kuczeba 
i Stani~ław Pyra Qraz z gro
mady Sołonka: Floria,n Ku
cze-ba, Władysław Wróbel, 
Fra.nciszElk Ba tor, Franciszek 
Patus i Józef Ksztoń. 

la bakier z orlJunlzacfq wyściUB 
"Szlakiem Siali" 

MI·nęlo kUka dnl od zakończe
nia wyścigu kolarsk iego "Szla
k !em Stali", wi~c spokojnie po
rozmawiać możemy o stronie 
organizacyjnej tej imprezy. Tym 
razem nie będę "pi al" poch
chwalnych hymnów, jak o orga
nizacji kolarskich szosowych 
mistrzostw Polski - lecz. nie
stety, zmu"ony jestem powie
dz i eć organizato rom wyścigu k il 
ka słów gorzkiej prawdy. 

OrganizaCja terorocznego wyś
c igu "Szlakiem Stali" - pod 
psem. Aż wstyd, Że organizato
rem te,! imprezy były trzy ~ilne 
koła sportowe ZS S tal - Rze
szów, Mielec I Tarnów. To • .co 
można było zauwazyć w żadnym 
wypadku n'e jest dowodem, że 
wspomntane kola sportowe Zrze 
szenia Sportowego "Stal" opie
kują się sekcjami kolarskimi. 
te kolarzom poświęcają choć 
trochę uwagi. Na jakiej podsta
wie to wnioskuję? Ot, po prostu 

• - działacze tych kół potrakto
wall tegoroczny wyścIg "per no
gam". żeby zbyć, niech sobie 
jadą jak chcą. 

Start honorowy? Jeden sędzia 
główny Albin Małodobry nie 
mógł przeClież być jednocześnie 
I sędzią i kierownikiem i orga
niz.atorem wyścigu I starterem 
honorowym i mierzącym czas i 
dyspozytorem pojazdów mecha
nicznych i przedstawicielem ZS 
"Stal", który powinien. pożegn.ć 
s~rtujRcych kolarzy. Tego juŻ 
nie miał kto zrobić. Tow. Wró
l:> el zmuszony był powiedzieć 
kilka sł6w 1... jedźcie na "zla
manie karku" . 

Do ostatniej chwili przed star 
tern ostrym nie było wiadome 

kto na ' ja,kim pOjedz'e motocy
klu ,nie ustalono nawet kto mo· 
że na trasę jechaĆ i kto w ogó
le pojedzIe. A na · traSole? At 
przykro o tym mówić. organi
zatorzy nie postarali się nawet 
o toż.eby przez MO zabe2p ie
czyć zamknięcie trasy. Przecież 
ten jeden motocykl milicyjny 
jadący dosłownie 100 m przed 
koiarzami nie mógł zamknąć 
ruchu ulicznego. Nie posiadał 
nawet tablicy, która powinna 
wskazy·· ·n. że "trasa zamknię
ta"; Mlllcjanc i jadący tym mo
tocyklem pO'kazywali wprawdzie 
na ml~! wS'Zystkim samochodom, 
motocyklistom I funnankom. że 
by się zatrzymali, lecz cI nie 
wiedzieM o co w ogóle chodzi 
i często. jak np. w Brzeżnicy, 
samochód n ie zatrzymał się i o 
mało nie spowodował nieszczęś
liwego wypadku . 

A sprawa zabezpieczenia lo
komocji dla sęcl,,!ego (piszę sę
dziego, bo sędziów nie byłO) 
głównego? Całą godzinę czekal. 
kolarze na starcie ostrym w 
Tarnow ie, bo sp,dzla główny nie 
miał czym jechać".? ' 

A skandaliczny wypadek z . 
karetką pogotowia! Organizato
rzy zalatwili karetkę tylk,O na 
pierwszy d,leń, a w drugim dniu 
lekarz zmuszony był jechać w 
samochodzie technlC'l:nym na 
koncu wyścigu. A gdyby zdarzył 
się ja,k·IŚ wypadek - to co? 

Drodzy działacze ~ortowj ZS 
.. Stal". Zlekcewa7.yllścle sobie 
tegoroczny wyścig. Uderzcie się 
w piersi i przyznaj cie się do 
winy. aby na przyszły rok nie 
powtórzyły się tegoroczne skan
daliczne w·'Padkl. 

Julian wo~nlak 

Pracownicy poszukiwani 
ROBOTNIKOW NIEKWALIFIKOWANYCH do budowy kolei 
przyjmie do pracy PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT KOLEJO
WYCH Nr 14. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w bu
downictwie>. Dla robotników zamiejscowych strawne 8 zło
tych dziennie. Zgloszenla: Dział Zatrudnienia. Przemyśl, ul. 
Curnlecklego 701 lub KIerownictwo Budowy w Rzepedzl 
pow. Sanok. K-392 

MURARZY, ZDUNOW, DEKARZY, BLACHARZY zatrudnią 
w każdej ilości BUDOWLANE I'ZEDSIF;BIORSTW A POWIA 
TOWE w Jarosławiu, Jaśle, Krośnill, Lubaczowie, Mielcu, 
Nisku, Przemyślu, Rzenowie I Sanoku. Warunki płacy zgod
nie z Układem Zbiorowym Pracy w Budownictwie I Uchwałą 
Nr 391 Prezydium Rządu. K-395 

Ogłoszenia do wszystkich pism w kraju 
BIURO REKLAM I OGŁOSZEŃ RSW 

w Rzeszowie. ul. GałęzQwskiego. 

przyjmuje 
"PRASA" 

Prenumerui 
"Nowiny Rzeszowskie" 

Mimo szerzącego się w 
wymienionych grQmadach 
chuligaństwa tamtejsze orga
na MO i Gromadzka Radu 
Narodowa ustosunkowały się 
do tego zjawiska tolerancyj
nie. 

Piotr Baran 
koresp. 

Pod stowem - jestem czl.o 
·wieki.em dyskretnym, Ani 
sam o nikim mówić nie lu
bię, ani podsłuchiwać nie 
mam zwyczaju. A jak już tak 
si·ę złoży, że musze być świad 
kiem cudzych rozmów, to sta 
ram się pochłonąć calkowi
cie moją uwagę książką czy 
gazetą a jak tych nie mam, 
to uporczywie myślę o najcie 
kawszym It bliskim mi wyda 
rzeniu, a w ostateczności zaty 
kam, choć to nie wypada, u
szy. 

Ale wczoraj nie mialem a
ni książki, ani gazety, ani 
rąk wolnych, bo w jednej i 
drugiej tr+ymałem pakunki, 
Myśleć zaś uporczywie o 
czymś ciekawym jakoś żadną 
miarą nie moglem. 
Cóż było robić - slucha

łem. A dwie zacne k'lmoszki 
dyskurs wiodly wielce 'oży
wiony na temat trzeciej. Ze 
to niby coś podejrzanego w 
jej budżecie domowym; że 
choć jej małżonek pensję do 
domu przynosi nie taką znów 
wielką, to przed pierwszym 
nie chodzi po pożycz/d i nie 
narzeka na brak gotówki; że 
każdego dnia w miesiącu jest 
u niej jednakowo z pieniędz
mi i żaden wydatek nie czy- ł 
ni w domowej kasie nieprze I 
widzhneqo spustoszenia. 

Pierwsze. zacna kumoszka 

W spo1JkMllu tym wzięli u
dział na'\lczy.ciele języka pol
ski 0g0 szkół ogólnokształcą
cych i podstawowych or8.Z 
kie·rownicy biblIotek przy
szkolnych. Żałować nalEŻY, 
że nie zorganizowano tu po
dobnego spotkania z m!orlzie 
żą szkolną. M. Z. 

chwr'ila racjonalną, rozsąd
ną gospodarkę swej znaj o . 
mej. Druga, robiąc wielce ta 
jemniczą II domyślną min!?, 
podsuwala sw.;; · rozmówczu 
ni podejrzenie, jakoby znajo 
ma musiała mieć boczne źró
d~a dochodów i że to żadna 
szt.nkp. dobrze w takich '1)a
runkach gospodarzyć. 1 kie
dy obie zamiel'zał?' si~ już 
pożegnać, nie osiągnąwszy w 
tej kwestii jednobrzmiącego 
porozumienia - zjawi/a się 
trzecia. Wlaśc!wie - .1ak się 
okazało - ta, o której była 
mowa. Rzuciły się do niej 
jak jastrzębie do kuropatwy. 

- Dokąd idziesz w tę stro
nę? Masz może jakieś zaję
cie? 
Spojrzała po nich zdziwio

na ale nie pode,irzewajo,c, że 
była przedmiotem i to jakiej 
rozmowy między nimi, odpar 
la nieco zażenowana: 

- Właściwie to nie mówię 
o tym .nikomu, bo to sprawa 
wyłącznie domowa. Ale skoro 
pytacie - więc powiem: piej' 
wszego każdego miesiąca poto 
wę pensji odkładam do PKO. 
Jak nie czuję przy sobie wię
cej pieniędzy, to ich nie wy
dam nieprzemy,łlanie. 1 teraz 
właśnie idę wybrać tyle, ile 
potrzeba mi do końca miesią 
ca. A reszta zostanie - na 
grubsze W1Jdo.tkt. To już taki 
mój zwyczaj od 2 lat, bardzo 
pożyteczny i pomocny mi 
zwyczaj. 

Pierwsza kumoszka spo;rza 
la na drugą triumfująco. A 
jednak to tylko przezorna go 
spodarka mądrej gospodyni. 

ZNALAZCĘ 
TECZKI SKORZANEJ CIEMNEJ wraz z PAPIERAMI 
zostawioną w dniu 22. IX. 1955 r. w pociągu Rzeszów -
JasłO' wychodzącym o godz. 20.49 z Rzeszowa, prosi się 
o zwrot do biura Sp-ni "REMONT" 'w Rzeszowie, ul. 
Kościuszki 15 za w y n a g r o d z e n i e m. K-398 

OBWIESZCZENIE 
o licytacji nieruchomości 

Komornik Sądu Powiatowego w Mielcu, mający kancelarię 
W Mielcu, ul. Kościuszki (budynek Sądu) na podstawie art. 
685 i 688kpc. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 22 
listopada 1955 r. godz. 10 w Kolbuszowej (budynek Sądu) 
Qdbędzie si~ sprzedaż w drodze publicznegO' przetargu nale
żącej dO' dłużnik6w ~i1i Mass i Feigi z Massów Rim1er, któ
rzy nieznani ·z miejsca pobytu, działające przez samodzielny 
Referat LikWidacyjny przy Wydziale FinansQwym, Wojewódz 
kiej Rady NarodQwej w Rzeszowie nieruchomość: składająca 
się z parc. bud. Ik. 816, zapisana pO'd Nr Kw. 681, na której 
stoi dom murowany z cegły czerwonej, kryty W połowie da
chówką ! w połowie blachą cynkQwą, położony w Sokołowie 
Młp. Rynek. Nieruchomość ma urządzoną księgę wieczyst:ą, 
która jest przechowana w Sądzie Powiatowym w Kolbuszo
wej. Nieruchomość wraz z dQmem oszacowana została na 
sumę 18.625 zł cena zaś wywQłania wynosi 13.969 zł. Przystę
pujący do prLetargu obOwiązany jest UQżyć rękojmię w wy
sokości 1.862 zł 50 gr. 

Komornik Sądu Powiatowego w Mielcu 
wz. S. Zatoński 

K-396 Sygn. akt Km 175/55 

•••••••• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 0 ............... . 

11 ZawiadomienIe 
w dniu 26. IX. 1955 r. 

SP-IIA PR"ACY "ZjEDIOCZEJIE" 
USLUG , ROl.MYCB w Rzeszowie 

uruchomiła 

"STRZELNICĘ SPORTOWĄ" 
w Rzeszowie przy . ul. Zbyszewskiego kjtal'gowiska 

K-400 

• • • ~ : 
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Na zdjęciu: Pieczolowttq 
troskq, otoczony jest dq,b we 
wsi Szczorsy na Białorusi, 

pod kt.órym Adam Mickie-I 
wic z pisał "Grażynę". 

. - Fot - CAF 

Izba ludowa Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
ratyfikowała Układ o stosunkach 

między Związkiem Socjalistycznych Republik 
Radzieckicb i N HO 

BERLIN (PAP). W panie
dział~k rOzPoczęło się w Ber 
linie posiedzenie Izby Ludo
wej NiemieckIej Republiki 
Demokratyclinej . P<lrządek 
dzienny posiedzenia jest na
stępujący: Układ o stosun
kach między Związkiem So
cjalistycznych Republik Ra
dzieckich a Niemiecką Re
publiką Demokratyczną; pier 
wsze i drugie czytanie usta
wy o poprawkach do konsty-
tucji, pierwsze i drugie czy
tanie ustawy a herbie i fla
dze państwowej Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej : 
inne zagadnienia. 
Deklarację rządową w 

sprawie zawarcia Układu o 
stosunkach między Związ
kiem Socjalistycznych Repu 
blik Radzieckich . a . Niemiec
kąRepubliką Demokratycz
ną zł·ożył premier NRD Otto 
Grotewohl. 

Przemówienie premiera 

Obiad 

Grotewohla przerywane by
ło kilkakrotnie hucznymi o
klaskami. 

Po wyczerpującej dysku
sji Iz:ba Ludowa Niemiec
kie.i Republiki Demokratycz
ne.i postanowiła .iednomyśl
nie ratyfikować zawarty 20 
września 1955 r . w Moskwie 
układ o stosunkach między 
Niemiecką Republiką Demo
kratyczm.ą a Związkiem So
c.ialistycz:nych Republik Ra
dzieckich. 

o dwójkarskiej tradycji 
w Londynie 

u ministra Mołotowa 
na cześć delegatów 

Polski, 
Czecholłowacji 
i Jugosławii 

NOWY JORK (PAP) . Dnia 
24 bm. minister spraw za
granicznych ZSRR W. M. 
MołoŁow wydał obiad na 
cześć delegacji Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej. Re
publiki CzechosłowackiEi i 
Federacyjnej Ludowej Repu 
bliki Jugosławii. 

- "J'1ok się bronić?" - pyt! 
z przerażeniem lonodyńsk! "Dz!en 
nik Polski 1 Dziennik Żamierza" 
z dnia 13 WI'ZeśnJa br. J·ak się 
bronić przed pI'Lel'ażającą per
spek'tYWII T=W<Y,jU wśród tysięcy 

emlgr&l.tów lud:l:k!ego, naturalne 
go pra.gnien1.a powrootu do oj czy 
:my? .laik się bronić, by Ulcht:
ceni przykła~em prem.lera ,,100-
dyń&k!ego rządiU" Polacy znajdu 
jllcy się na obczyźnde nie zrezy
~owall z bemad7liejnege wyeze 
kl,war.1a na nie wiadomo co, z pla 
oen1a z ubogich zarobk6w składek 
n·a "skarb narodowy" dla eml
gracy}nych dosto1nfków, z ]rupo 
wanla "Dziennika Polskiego 1 

Dzlen.nHra Żoł>nlerza". 

słuchająC; płyt z plMenkam1 Ma
zowsza.;. 'Pr'zedst8Wlclele komi
tetu zanotuj II w odnośnej tec>z
ce: "Pani taka, a ta·ka kala czy
stość ideolog~cllril\ emigracJI..." 

I talk dalej I tak dalej ... 

Sytuacja 
w ' Afryce Północnej 

Sułtan Ben Araia 
nie chce ustqpić 

Naród fiński z uznaniem 
zadowoleniem przyjął wia

domość o zrzeczeniu się przez 
ZSRR swej bazy w Porkkala
Udd .. 
Na zdjęciu: Mieszkańcy Hel 

sinek kupują nadzwyczajne 
wydanie gazet zawieTających. 
komunikat o wynikach. Toko 
. wań między Zw. Radziec- I 
kim i Finladiq,. Fot - CAF 

Nr 230 (1950) 

Uslowo' o amnestii w Rumunii 
BUKARESZT (PAP). Na I 

wniosek Rady Ministrów I 
Prezydium Wielkiego Zgro
madzenia Narodowego RRL 
uchwaliło ustawę o amne
stii. Na mocy tej ustawy zo
stają całkowicie ułaskawio
ne osoby skazane na 10 lat 
TH'7.hawienia wolności za 
zbrodnie wojenne przer.;wko 
pokojowi i ludzkości. W sto
sunku do skazanych na dłuż 
sze terminy zmniejsza sie 
karę o Dołowę. Ci spośród 
skazanych na pozbawienie 
wolności na okres dłuższy 
niż 10 lat, którzy brali u
dział. w walkach przeciwkO 
hitlerowcom w strefie dzia
łań wojennych. będą ulaska 
wlml całkowicie. . 

Osoby skazane na więcej 
n i ż 10 lat · wiezienia. kt.óre 
są winne zabójstwa. lecz 
dokon'Jiąc te.i zbrodni nie 
działały z własnej iniciaty
wy. · 7.o~taną ułaskawione cał 
kowicie. 

Ustilwa nie dotyc7.Y byłych 
c7.!onków rz<'!dów faszystow
skich w rkres'e "d 6 wrze5-
nj~ 1940 do 23 sierpnia 
1944 r. 

Z amnestii korzystają za-

Zamieszki 
wlndonezłi 

MOSKWA (PAP). Agencjs 
TASS donosi z Dj.akarty: 
Według relacji prasy Indone 

zyJskieJ bar.dy "Dar-ul-Islam" 
wzmogły swą działalnośĆ. us\łu~ 

jąc przeszkodziĆ w przeprowad-ze 
nlu wyborów pow&zechnych wy 
lhlacz;onych na 29 bm Na wy
spie Ce-lebes doszło jut do starć 

międ'zy bandami. a odd'liałaml 

wojsk rzącLowycfrl. 

sądzeni na okres. do 5 lat po 
zbawienia wolności za dzia
łalność antypaństwową. 

Obywatele zagraniczni win 
ni przestępstw przeciwko 
państwu rumuńskiemu zosŁa 
ną ułaskawieni całkowicie, 
niezależnie od orzeczonej 
kary. 

Amnestia obejmuje także 
szere~ innych przestępstw 
określonych w kodeksie kar 
nym i i.~nych ustawach. . 

Stan zdrowIa 
prezydenta Eisenhowera 

NOWY JORK (PA.P) . Ja.k do
nosl z Denver agen<:ja Assocla
ted Press, grupa kardiologów. po 
zbadaniu stanu zdrow ia prezyden 
ta Eise-nhowera. który zaniemógł 
24 bm. wskutek ataku l8erca . o
śwl adczyła, że na ,.tąpll u rtlego 
"umiarkowany za'krzep tętnicy 

wieńcowej bez kompllkacjl " . O
becnie stan ztlrowla prezydEN1ta 
jest zadowRla \ ący . Wybitny spe
cjalista chor6b sercowych pro!. 
whlte wyjaśniaJąc ."na~---'e 

o~rc'lenla "umlar'.towaIlY" I»
wiedzi ał, że atak nie byl " .nt 

lekki, ani poważrJY". 

z V etapu WDP 

Wiśniewski pierwszy · 
we Wrocławiu 

WROCŁAW (PAP) . PO' jedno
dniowym odpoczynku kolarze 
wystartowal i 26 bm. do V etapu 
WDP Jelel'la Góra - Wrocław 
(135 km). Pierwszym na mecie 
we Wroclawiu był reprezentant 
CWKS I Wiśniewski - 3.2;) .17 
przed Preczyńs.klm (Sparta) i le
aderem wyścigu Więckowskim . 
Dru~ynowo zwyciężył CWKS I 
10.16.07 przed CWKS II - 10.19 .23. 

WYNIKI INDYWIDUALNE "Wyjątkowa 6yl\.WIoCja wymaga 
metod wyjątkowych" -- stwierdza 
łienże artyk.uł wstępny emigracyj
nego piseInka. l prO\P01luje two
Tzenle aorallnych komitetów bez 
pieczeńsllWa pUbl1cznego, kt6-
lI'ych zadaniem byłaby "obron. 
uClhod!ctwa . pr.zed kOmlllnlstycz
ną dywersją", "demaskowanie 
agitator6w.", "dba.n!e () czy&to~ć 

~deologiclJl1ą eml#I'aoji". 

RoZlllmlemy - sytuacja jest 
rzeczywiście wyją~k!owa. Pragnie 
nie powrotu do kraju je&t .wśród 

mas . udl.Odżc·zych wyjątkO\VO sii
r.e, możLiwości POW'1'otu, stworze 
ne Pl'Zez rząd POlllk!eJ Rzeczypo
spolitE\j Ludewej, są wyjątkowo 
&J:erokie I zachęcające, "g.roźba" 

zmniejszenia liczebności emigra 
oji wyjlltkO'W'O d1lŻ.a. A więc tr·ze 
ba coś reblć. Tylko - .C'Łemu 

owe ,,koroLtety bezpieczeństwa", 

jaJcle proponuje stwerzyć "Dz!en 
nik POlski I Dziennl1k ŻQłnle·n;a", 

określa on mlal!1em "wyjąt.lro
wych metod"! Przecież perfidna, 
nieustająca lnwl·gUacja, śledze

me Iudlllklch spojrzeń I uC)Zuć, 

sz81itaż i policyjny st.osunek c10 
naj,zl.tpelinlej prywatnych sporaw 
- to metody staire I ml80n. at Z!l 

dob-ne z działalności Pl'Zed.wo
jennej ga.nacyjr.ej "dw6j:k!" ezy 
"defy". A , więc ' komu ja'k kom,u, 
ale dzill'łaCOlOm emigracyjnYm 
7;g·I'UP~aniom w~6ł "Dziennika 
P61Sk1eBo" ma·ne n:a-jle.l'fej. 

PARY2: (PAP). Jak donosi pra 
p francuska, sułtan Maroka Ben 
Arafa przesłał na r~ce rezyden
ta generalnego gen. Boyer de La
tour list . w którym' oznajmia, iż 
zdecydowany jest pozostać u wła 
dzy. W tym samym liście Ben 
Ara!a wzywa rząd francuski, by 
zdlawlł .,wszelklml śroukami" 

rozruChy w Maroku oraz by 
"bronlł Jego osoby I tronu". 

Kambodża w)'stąpiła 
z U n j i F f' a n (' u S k i er 

PO 5 ETAPACH 
l) Więckowski (CWKS I) 
2) Królak (CWKS I) 
3)Glowaty 'Włókniarz) 
4) Bugaiski (CWKS I) 
5) Podobas (CWKSllI) 

18.51 .56 
18.52,27 
18.56.37 
18.57.16 
1858.34 

No cót - przelkla.dajllc na %mY 
CUl.jny język COdziennYCh fal(
t6w zad",nla tych komitetów wy
glądałyby następują<:e : 

"''nostanie ~ z k!r.aju od rodzl 
ny list, dajmy na tO, e tęslme
cie, o powroCie ' męża czy l:>rata, 
natyohmiast ów komitet bez.pie
czeństwa odnotowuje w kartote
ce: czł"owlek niepewny. styka 8.ię 

z !komun·istY'czną a·gtła~jl\ .• 

i Wyjt>dz1e ~ PoIsld .110 Ang1tl 
ktoś mający na emigracji kogoś 
b lir.l:iego, ruewitlzia.neg·) wi~e lat. 
Chciałby si~ z nim spotkać, po
gadać ... nie ma mowy! Prze-:!:3t. 
wiciele komitetu uchronią pol
Skiego emigranta od "komuniSty 
<:zn ego szpiega". 

Polka mle~kająca w Anglii 

uroni ,.... Iudozka rzecz.! Łzę nad 
przysłanym z Felskl albumem I 
Wa rszawy czy Tatr, wzruszy się 

Z kego be\Viem, jaill me z ofi
cerów dwójki skladajll się pod

stawowe kadry Andersa I Sosn
JrowSlk!eg6? Kto, jeśll nie .,dwój 
karze" byli boha<teram.l Owe' 
klajsiJrowan-ej S2lJ;>iegowskleJ afe
ry Bergu? 

Cót, me "\WZY$1lklm .. udal:o się w 
powojennych latach "pozostać w 
z8wodŻie". A natura ciągnie .wll
ka .do la"" ... Czy może być . d!n 
dwó,lkarza przyjemniejsza p~r

spektywa, jak zajęcie !tlę podsłu 

chlwa·nlem rozmów, donoszeniem 
I sza,ntażem ... 

Oz'y więc molma się dziwić pr') 
jektowl postawionemu na h
mach awege dzlennl·ka. Oni prze 
cleż dbają o zachowanie swojej I 
tradycjI... dwÓj'ka.r~ld.ej. 

. iii. G. 

Z . CODstant1ne (Algerl dODOSzą, 

te wojSka francuskie wspierane 
przez samoloty I artylerl~ podjęły 
wielką Ofensywę przeciwko po
wstańcom ' ukrywającym się w 

górach Nemencha na skra.lu pu
styni Sahara. OperacJ.. te oto
ezone są śclslą tajemniCĄ. Z po
bliskieJ strefy usunięto wszyst
kich dziennikarzy. 

NOWY JORK (PAP). Jak do
nosi korespondent agencji Uni
ted Pres3. w stolicy K.ambodży 
Phnom Penh rozpoczęła się .e
sIa wybranego ostatnio Zgroma
dzenia Narodowego Kambod!:y , 
składającego s i ę całkowj cle z 
cz!onków partII narodowo-soc.j.
listycznej, na której czele stoi 
b. król Kambodży Norodom Si
hanouk. Na pierwszym posie
dzeniu Zgromadzenia usuniE;to 

Kryzys polUyez" y Grecji 
LONDYN (PAP) . Według do

niesień agencji Reutera z Aten, 
w Grecji wybuchl nowy wew
nętrzny kryzys poll tyczny na tle 
rozgoryczenia wywołanego nie
pOWOdzeniem rokowań w spra
wie Cypru i odrzuceniem przez 
Zgromadzenie og61ne NZ wnios
'ku o umieszczenie sprawy Cy
pru na porządku dziennym obec
nej sesji. SytuacJę skomplikO
wał fakt , że premier Papagos 
jest chory I nie urzęduje od 
ośmiu miesięcy. Przywódcy po
lityczni, wezwali króla do udzie
lenia g·a'binetowl dymIsji oraz 
de rozwll\zanla parlamentu I I 
przeprowadzenIa nowych wybo
rów. 
. Tymc·zasem z Cypru doneszą 

o dalszych demonstracjach anty 
brytyJsk ich. . 

LONDYN (PAP). W LOndynie 
pod·ano ofiCjaln ie do wiadomoś
c i te szef Imperi alnego sztabu 
generalnego, marszałek J. Har
ding mianowany został guberna
torem I dowódcą naczelnym na 
Cyprze. 

Angielskie Min isterstwo Kol~
ni! w opubllkowanym komuni
kacie motywuje tę decyzję .. ko
nieczności" uzgodn ionej akcjI 
wszystk ich sil bezpieczeństwa" 
na Cyprze oraz tym, te w "o
becnych warunkach stanowisko 
gU.bernatora powinien zajmować 
oficer najwyższej rangi" . 

Kanclerzowi Adenauerowi w odpowiedzi nie". .. Z punktu widzenia 
państwowo-prawnego ....... pi
sze "Neues Deutschland" -
pan Adenauer reprezentuje 
nie więcej n : ż republikę boń 
ską i pakt atlantycki. Nato
miast politycznie rzecz bic
rąc, nie może on nawet Wy
stęP<Jwać w imieniu Niemiec 
zachodnich, ponieważ nie re 
prezentuje woli ludności, 
której większość wypowiada 
się przeciwko układom pa
ryskim". Nie rozwijając sze
rzej tego zagaodnienia, przy
pomnijmy jeszcze. źe już w 
chwili obecnej s:/:ereg państw 
utrzymuje normalne stosun
ki crlyplomatyczne z Niemiec 
ką' Republiką Demokratycz
ną. Taki fakt, jak np. powi
tanie delegacji rządowe.i 
NRD w Moskwie przez 
przedstawicieli Jugosławii. 
Indii, Burmy, Afganistanu, 
Egtptu, Libanu, Finlandii i 
Iranu, a więc państw nie ma 
jacych jeszcze stosunków z 
NRD. potwierdza przypusz
czenia prasy amerykanskiei. 
angielskiej i francuskie.i. że 
zbliża się dzień nawiązania 
stosunków pomiędzy NRD a 
szereg:em państw. które do
tychczas tego nie zrobiły. 
Coś nam ~ię wydaje, że Ade 
nauer - mówiąc jego sło
wami - znajdzie się w ob
liczu wielu ".nieprzyjaznych 
aktów" wobec Bonn. 

Nie jest przyjemna sytua
cja człowieka, który przez 
długi czas · bierze swoje ma
rzenia za rz~zyWist'JŚć jo na-
gle - z dnia na dzień 
zaczyna się przekonyw'ać, że 

marze~a . te były li ' tylko 
marzeniami. nie mający~i 
nic wspólnego z rzeczywi
stością. Do takich ludzi na
leży niEwątpliwie k:ln~lerz 

Niemieckiej Republiki Fe
deralnej, któremu wydarze
nia ostatnich miesięcy roz
wiały niejedno złudz~nle. 

Jaką koncepcję ilregulo
wania problemu niemieckie
go m ieli Adenauer i jego 
sojusznicy amErykańscy? Mó 
wiąc naj prostszymi słowa
mi, sprowadzała się ona do 
następującej tezy: Ze Związ
kiem Radz;ec'kim nalE:ŻY roz 
mawiać "z pozycji siiy" 
przystąpieni e do remilitary
zacji Wemiec za·chodnich, 
udział Niemiec zachodnich 
w zachcdnich ugrupowa
n 'ach militarnych prze
straszy przywódców pań
stwa radz ieckiego i skłcni 
ich do zrezygnowania z dą
żenia do utworzenia zjedno
czonego, iPckcjowego i de-
1Dokratycznego państwa nie-

mieckiegc·; skłoni ich do 
wyrażenia zgody na wohło-
nięcie Niemieckiej Re-
publiki Demo'kratycznej 
przez Niemcy Z8.choooie 
i tym samym na zwią
zanie całych Niemiec z za
chodnimi" ugrupowaniami mi 
lItamym!. 

Plany te wzięły w reb. Nie 
przypominając znanych już 
faktów, ograniczmy ~lę do 
stwierdzenia. że Związek RiI 
dziecki, najpotężnie;~ze mo
carstwo świata. nie należy 
do rzędu państw, które da
ją się zastra5ZYć. Nie ma 
dzisia.l logiczn;e myślącego 
polityka, który by nie przy
z.nał. że - tak .lak ostrzegał 
ZSRR - wciągnięcie NRF 
do bl~u atlantyckiego i 
przystąpienie do rem:Hary
zaci! Niemiec . Z2cho-dnich 
Tnacznie skomplikowało 

sprawę uregulowania pro
blemu niemieckiego. 

Jedną z tez politycznych, 
jaką głosił i zresztą usiłuje 
nadal głos i ć rząd bo ńs·k i, 
.~est teza o tym, że rzeko
mo on tylko reprezentuje na 
ród niemiecki. Gdy Kande,rz 
Adenam,r przemawia, to 
rzekomo CzYni to w imieniu 
całego narodu niemieckiego. 

W oświadczeniu złożonym 
w Bundestagu po rokowa
niach w sprawie normaliza
c.ii stosunków pomiędzy 
ZSRR i NRF kanclerz Ade
nauer posunął się nawet do 
zagrożenia, że rząd w Bonn 
będzie . uważał za akt nie
przyjazny uznanie rządu 
NRD przez jakiekolwiek 
państwo. 

Zaczni.imy od stwierdze
nia, że stawiaja.c w ten spo
sób sprawę. w pewnym sen 
sie Adenauer powinien mieć 
żal do samego siebie i uz
nać. że nawiązując stosunki 
z ZSRR dopuścił się aktu 
nieprzvjaznego wobec same
go siebIe, . wobec rządu boń
skiego. Nawiązał on bowiem 
stosunki z pal1stwem. które 
od pierwszych chwil zdecy
dowanie i gorąco poparło 
NiemieC'ką Republikę Demo
kratyczną. z państwem. któ
re jasno i otwarcie wobec 
samego Adenauera stawia 
sprawę. iż Niemiecka Repu
blika Demokratyczna ma 
prawo do współdecydowania 
o losach całych N;emiec. 

Dziennik "Neues Deutsch
land", komentu.iąc roszcze
nia Adenauera ' do występo
wania w imieniu całego na
rodu niemieckiego pisze, że. 
"brzmią one wręcz komic:!:-

z konstytUCji Kambódty punkt 
mówiący O przylączenlu tego 
kraju do Unii Francuskiej. W 
ten sposób zerwane zostE\ły 
wszelkie formalne wi~zy łączące 
Kambodżę z Francją . Zgroma

.,dzenle pO':: ołalo na stanowiskO 
N. Sihanouka. 

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO Ś ETAPACH 

l) CWKS I 
2) CWKS II 
3) CRZZ 
4) CWKS T!I 
5,. Gwardia I 

56 .39 .03 
57 .00.32 
57 .02.36 
57.03.51 
57.10 .10 

S".llatorium Robotn.icze W Kantonie, zalożon2 w 1953 r., 
zostalo w bież. roku rozbudowane. Zbudowano tu 2 nowe Sil 
le dla rekonwalescentów, sztuczne jezioro i boisko sportowe, 

Na zdjęciu: Fragment sanatorium . 

Sprawa, której niemało 
miejs-ca poświęcił kancleil'z 
AdenaUEr w swoim oświad
czeniu w BundEstagu doty
czy granic Niemiec. Ade
nauer P<J prostu uznał za sto 
so'wne znów zgłosić swoje 
zastrzeżenia do obecnych gra 
nic Niemiec. Już przed tygod 
niem oświadCZEnie rządu 
ZSRR raz jEszcze przypom
niało, że sp·rawa granic Nie
.miec została rozs·trzvgnięta w 
Układzie Poczdamskim. My 
ze swej strony przypomnij
my, że pod układem tym znaj 
dują się podpisy SZEfów rzą
dów czterech mocarstw, a 
więc nie tylko ZSRR lecz 
również USA, W. Brytani.i i 
Francji. 

Jeśli chodzi o granicę na 
Odrze i Nysie - to jest to 
granica pomiędzy Polską, a 
Niemiecką Republiką Demo

, kratyczną i, jak wiEmy, w 
tej sprawie, istnieje całkOWI 
ta zgodność poglądów obu 
zainterEsowanych pańs~w. 
Kanclerz Adenal,ler, występu 
jąc prZEciwko granicy na 
Odrze i Nysie , po p·rostu usi
łuje ingerować w sprawy do
ty-czące dwóch innych 
pa l'l.stw. Czy nam przychodzi 
do głowy np. wystę.powac 
przeciwko g.ranicy Niemiec 
zachodnich i Francji? Nie. A 
to dlatego, że Niemcy za-chod 

nie i Francja u7)nały tę gra
nicę. 

Powie ktoś, że sprawa wy 
gląda inaczej, ponieważ NiEm 
cy zachodnie to część Nie
miec. Odpowiadamy na to -
zarówno w jednej jak i w dru
giEj części Niemiec siły de
mokratyczne i pokojowe na
rodu niemieckiego stoją na 
stanowisku, że sprawa granic 
Nldniec zosŁała ostatecznie 
rozstrzygnięta. Dlatego 
wcale nam nie jest obojętne, 
jaklie będzie zjednoc.zone pań 
stwo niemieckie. Jesteśmy 
przekonani, że bĘdzie to pań
stwo, w którym rządzić bEidą 
siły pokojU i demokracji, w 
którym nic nie bę{ią mieli do 
powiedZEnia odwetowcy czy
hający mi. nasze ziemie. I 
nie tylko na·sze. Mniej lub 
bardziej jawnie występują 
oni również przeciwko obec
nej granicy fran-cusko-n·ie
mieckiej . 

Wyst~pienia Adenauera, 
~wiadczące o ·tym, że je5zcze 
nitlupełnie zrezygnował on 
z brania ma.rz21'1 za rzeczywi_ 
stość, że daleko mu do tego, 
co nazywa.my patrzeniem 
prawdzie W oczy, na pewno 
nie sprzyjają stworzeniu at
m osfery n i ezbędnej dla poko 
jllwego uregulowania spor
nych problEmóW międzyna
rodowym 

T.·Q. 
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